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ROZKAZ DZIENNY 


Do PoLSKIFGQ. 


WoOYSKA 


Ww Kwaterze Głównćy — , Dnia 28 Paźd. (9 List.) 
w Warszawie. 1825 rokn. 


ZA NĄYWYŻSZYM ROZKAZEM. 


Otrzymują żądane dymissye , dla inte- 
ressów familiynych. 
w Sztabie Głównym. 

W Części Jenerala Kwatermistrza Jene- 
ralnego, Podporucznik Franciszek Druż- 
backi. 

w Bińchócit. 

W Pułku 2m Strzelców pieszych, Pod. 

porucznik Henryk Ostroróg. 
Otwzymuią urlopy. 
w Gwardyi. 

W Pulku Grenadyerów, Podporucznik 
Olszewski , na dni 5. t 

w Korpusie Ar tylleryi i Inżynierów. 

Kapitań fnżenierów DLinsenbarth, na 
dni 12, do Galicyi Austryackićy. 

w Piechocie. 

W Pulku Piechoty liniowćy Jego Cesa- 
rzewiczowskićy Mości Wielkiego Xięcia 
"Michała Nrol, Podpor -acznik Łaząwski, 
przedłużenie urlopu, na dni 20, do Galicyi 
Ausryackićy; — W Pułku 2 liniowym, 
Podporucznik Makovski, przedłużenie ur- | 
lopu, na dni 10. — W Pułkn 2 Strzelców 
pieszych, Kapitan Staniszewski, na dni 
21, do Galicyi Anstryackićy. 

w Jeśdzie. 

W Pułku 2 Suzełców konnych, Podpo- 
rucznik Potocki, przedłażenie urlopa, na 
dni 15, rachuiąc od dnia 43 Października 
r.b. w Gnbernię Wołyńską. 

Wykreślony zostaje z kontrol. 


Z Pułku 3 Strzelców konnych , Poru- | 


cznik Józef Koźmiński, zmarły w dniu 
21 Paździer. (2 Dist.) r. b. 
W niebytności Jkco Czsanzewiczowskiky | 
Mości WIELKIEGO XTĘCIA NACZELNEGO 
| WoDzA 
Szef Sziubu Głównego 
(podpisano) Generał Leytnant K URUTA 
__ Zgodno z Oryginałem 
F. pt òb: Podszefa Sztabu Głównego 
Pułkownik Siemiątkowski. 
za + 
oi ya Rządowa Spraw W ewnętrznych | 
„ i Bolicyi. 3 
Podaie do publicznóy wiadomości , iż w. 
piä 28,, b. m. i ro godzinie ll z rana, 
_ odbędzie się Licytacya w Biórze Budowni- 
` c€zćm przy Kommissyi Rządowey Spraw 
Wewnętrznych i Policyi , na dzierżawę 


i 


d 


warunki dzierżawy powyżŻszćy, na terminie 
zaś Licytacyi stawić się powinni opatrzeni 
w Złp 200 Vadium. 

w Warszawie d. 19 Października 1825 r. 


Minister Prezyduiący, 
(podpisano F. Mostowski 
Sekretarz Jeneralny, 
( podpisano ) Aug. Karski. 
Za zgodność Sekretarz Jeneralny Kom- 
missyi Rządowćy Spraw Wewnętrznych 
i Policyi „Aug. Karski, 


Kommissya W oiewództwa Mazowieckiego. 


Podaie do wiadomości wszystkich Dzier: 
żawców Dóbr Rządowych w. Woiewódz. 
twie tuteyszćm , tak będących iako też 
wyszłych z possessyi, niemnićy ich Suk- 
cessorów, Opiekunów , Pełnomocników i 
Kautorów , że Kommissya Rządowa Przy. 
chodów i Skarbu Tieskryptem 2 dnia -25 
Października r. b. do liczby 74454 dozwo- 
lié raczyła iedeni 1eszcze ostateczny termin 
do dnia ostatniego. Gradnia r. b do 
którego mogą podawać pretensye swoie po- 
chodzące z Epoki Królestwa, to iest z cza- 
Fon od dnia 1. Czerwca 1815 r. do dnia te- 
goż r. b. 1825, ieżeli jakie maią z mocy 
| Kontvraktów dzięrżawnych do Rządu Kró- 
Jestwa Polskiego, z tém jednakże wyraź- 
| né m zaostrzeniem , iż po upływie wspo- 
| mmionego terminu, wszelkię ich prè- 
|tensye do' zakresu tego czasu reguluiące 
się, przez Rząd Królestwa Polskiego przy- 
iętemi niebędą. — Wzywa przytóm Kom- 
puiizja Woiewódzka mogących korzystać 
z tego dobrodzieystwa, ażeby iz poda- 
| waniem do Kommissyi Woiewódzkićy tych- 
dowodami ti- 
pospieszyć / nieomie- 


Że prelensyów , należytemi 
sprawiedliwionych, 
| szkali. 
w Warszawie dnia 8. Listopada 1825 r. 
i Radca Stanu Prezes w Zast. Kożuchowski. 
Sekretarz Jeneralny Milipecki. 


Kommissya FV oiewództwą Mazowieckiego, 

Obwieszczeniem śwoićm z dnia 15 Czer. 
wca r. z, N. 33434 przez Dziennik: Woie. 
wódzki, “Gazety Warszawskie, Monitor 
Warszawski i Cyrkularz ogloszonćm; Kem- 
missya Woiewódzka podała do powszże- 
Lehnóy wiadomości Reskrypt Kommissyi 
Rządowóy Przychodów i.Skarbu z dnia 20 
| Maia r. . N. 20,599, który w rozwiąza- 
nin wątpliwości w Materyi « Kontrolowa- 
| Aptekarzy i Cukierników, postanowił: 

Iżci Aptekarze i Cukiernicy którzy w próst 
R za granicy przedmioty iakowe sprowa- 


tzechletnią Cegielni ra Folwarku Bura- | dzaią od „utrzymywania Ksiąg Kupieckich 
ków” do Instytutu Agrònomičzmego należą | nie mogą bydź -wyłączeni, i w zupełności 
eymir” Życzący takowćy. dzierżawy mogą | przepisom dla Kupców służącym ulegają; 
w tómże Biórze każdego czasu przeyrżeć | 


3 
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Ci zaś którzy od innych bandluiących| 


w krain, Moteryały potrzebne nabywadią: 
Notaty 
Żna, mieć wiadomość „„od kogo znadniące 
się w Ich zakładach towary sad uirzy- 
mywać winni. 
| W dalszóm zaś rozwiązaniu jady wat- 
pliwości; czyli rzeczone motaty niemnićy 
manuały recept i t p. „konotaty apteczne, 
przez aptekarzy zwykłe utrzymywane, na 
papierze stęplowym prowadzone bydź win- 
ny ? 

Kommissya Wojewódzk a uwiadamia nie 
nieyszóm , i% Kommissya  Rządową Przy- 


chodów i, Skarbu , Reskryptem „swoim 
z dnia 6 Października r. b. 49,480, 0- 
świadczyła: 


Że tak Notaty Cukierników, i Aptekar zy 
iako też Manuały Recept i konotatki apte- 
czne, nie nlegaią obowiązkówi używania 
do nich Stępla. 

w Warszawie d, 2. List. 1825 roku. 
(Podpisy iak wyżćy.) 
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WARSZAWA: 


— Rocznica Imienin J. Ć. M. Wielkiego 
Xięcia Mienaza obeliodzóną była na dnia 
wczorayszym z żwykłą uroczystością. W 
godzinach rannych odbyło się Nabożeń- 
stwo w Kaplicy Zamkowćy, tadzież w Ko- 
ściele Metropolitalnym Ś. Jana, na którćm 
znaydów ały się Władze Rządowe i j lud li- 
cznie zebrany. Z powodn uroczystości 
dnia tego miasto. wieczorem oświecone 70- 
stało. | 

— JO. Kiąże Namiestnik, Króleski w a- 
obecności wszystkich JWW, Ministrów, 
Dyrekcyi Rządowćy Teatru Narodowego, 
tudzież. wielm znakomitych osób, położył 
w dniu 19 kamień węgielny do nowo bur 
duiącego się Teatru na placu Marywilow= 
skim. Licznie zebrana publiczność świade 
kiem była tego obrzędu. 

— W tych dniach powrócił w pożąda- 
nym stanie. zdrowia, z zagranicy do War- 
szawy, Professor Pawłowicz. W ciągu ośm- 
nasto-miesięcznćy swoićy podróży, w zamia- 
rze naukowy m, a szczególnie co do Geologii 
i Mineralogii, za pozwoleniem rządu przed- 
sięwziętćy , zwiedził Czechy, Sąwaycaryią, 
Niemcy południowe, Saubaudyią, Lombar- 
dyią, Wenecyą, Państwo Papiezkie i i Nea- 
politańskie, Sycylią i Elbę, i inne niektó- 
re wyspy pobliskie Włochom, nakoniec 
Węgry: poznał Einę, Wezuwiusz , Ape- 
niny, Alpy, Korpaty, i zebrał ważne dla 
nauk przyrodzonych postrzeżenia. Z wiel- 
kich i rzadkich iego zbiorów mineralogi- 
cznych , Uniwersytetowi Warszawskiemu 0: 
fiarowanych i przesłanych, inĝ- znaczna 
część nadeszlh do Stolicy. 


XK: 


z którychby wkażdym razie mo-* 
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— Senator Rzeczypospolitey Krakowskićy> 
Dziekan i Professor w tamteyszym Uni- 
wersytecie, W. Franciszek Sapalski, wy- 
nalazł niedawno nowy Stopień koczowy, 
którego urządzenie na tém polega iż oso- 
ba siedząca w Koczu, gdy naciśnie nogą 
sztabkę we dnie pudła znaydniącą się , sto- 
pień się składa; gdy zaś ią pociągnie sto- 
pień się otwiera. Rysunek i opis tego bar- 
dzo wygodnego stopnia będzie udzielony 
publiczności przez pisma Warszawskie. 

— W rynku Nowego Miasta, w pierw- 
szym domu narożnym, wychodząc z uli- 
cy Freta, znayduie się szkoła wyższa Pa- 
nien od Rządu upoważniona. Uczennice 
tćy szkoły składały w dniu 15. b. m. ro- 
czny 2 postępów swoich Examen; przed 
delegowanym od Dozoru WIX. Kanonikiem 
Paszkowiczem; była zdana sprawa z ńauk 
tam dawanych, już przez dobranych Na- 
uczycieli, iuż przez samą Ochmistrzynią. 
© Przytomni popisowi rodżice i krewni U- 
czennić , pełni ukontentowania ze sposobu 
prowadzenia téy szkoły , bo się przeko- 
nali że ta ieden duch dobroczynnćy i pie- 
czołowitćy czuyności iest rozlany na to 
wszystko czego można żądać w sprawie u- 
»posobienia płci żeńskity religiyno - moral. 
nego, naukowego i ręcznego , wynurzaią 
«©ześć należną i składaią nayczulsze podzię- 
kowanie za wzorowe i gorliwości pełne, do- 
bra ludzkości poświęcenie się, Szanowney, 
nad tą szkołą Przelożonćy Pannie Apollo- 
nii Fucharskiey. ye 

— (Artykuł nadesłany). — Pan Hill wta- 
Świciel iawańskiego węża ogłosił przez n- 
fisze, żę iego elew połknie gęś Żywcem w 
niedzielę od dcićy do piątćy z połudaia; 
zapraszał  przytćm publiczność ażeby Ji- 
cznćm zgromadzeniem to niewidziane w 
Polszce widowisko zaszczycić raczyła. Pu- 
bliczność usłuchała ; w szczupłych poko 
iach zgromadziła się licznie: od natłoku 
zrobiło się ciemno, a na środku izby 
stała nizka balia % wodą, przeznaczona 
dla węża na łaźnią : nie ieden więc z po- 
ciechą prześwietnćy publiczności zastąpił 
na chwilę węża w tćy balii. Gdyby nie 
to intermezzo wieluby sobie humor po- 
psuło, bo. wąż nie miał apetytu na wy- 
znaczonym terminie, i poszanował obro- 
nicielkę Kapitolu. — Ta ostatnia okoli- 
czność skłania mię do zrobienia expe- 
rymentu czyli nie przyiąłby też P. Hill 
następuiącćy rady: 1) Jeżeli podobną ucztę 
ogłusza, czy nie mógłby się lepićy zape- 
wnić o ićy ziszczeniu ? 2) Jeżeli ią ogła- 
Sza ; a wąż go nie usłucha, czyli nie mógł. 
by nam zwrócić nasze 2 zdp., to iest nam 
cośmy iuż węża widzieli i tylko chcieli 
być świadkami dobrego apetytu. 3) Czy 
nie mógłby sprzątnąć ze środka- balii 
wtenczas kiedy się wąż nie kąpie ? 

. O. 
PRZYIECHALI ( dnia 19 i 20 Listopada ). 

Malachowska Rozalia Woiewodzina z Nowega 
Miasta — Rutkowski Józef Doktór z Grodna — 
Woynowski Jan Kapitan 2 Leśnik — Gerszien- 
zweig Pułkownik z Skierniewic — Grabowski 


kupiec z Klodawy —  Kasznicki Józef Kapitan: 


z Kielc, 
_ WYJECHALI (dnia 19 i20 Listopada), - 
Chodoir Stanisław Baron do Ibnicy — Gronau 
Sekretarz pruski do Berlina — Trzeszczkowski 
Prezes Trybunalu do Rado mia — Cielecki Oby. 
do Szymanowa — Osoliński Wiktor Hrabia do 
Rossyi. 

e_n 

4 Petersburga 33 Października (4 List.) 
_ Dowiaduiemy się z prywatnych listów, 
pisanych z Szuszy (w Kurabsgh), że w no- 
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cy a dnia 5. na 6. Wrzesień dało się u- 
czuć w témże Mieście mocne wstrząśnie- 
nie ziemi wraz. z podziemnym łoskotem, 
które trwało około 6 minut. Przestrasze- 
ni mieszkańcy powychodzili z swoich do- 
mów: szczęściem niezdarzył, się Żaden 
przypadek i skończyło się na samym stra- 
chu. Starzy kraiowcy niepamiętaią podo- 
bnege trzęsienia ziemi. a 

— Pani Mara, sławna swolego czasu 
spiewaczka, Żyie teraz w Rewlu w wieku 
bardzo podeszłym. Przed nieiakim cza- 
sem kazała umieścić w gozetach berliń= 
skich następuiący artykuł: „, Zadne opo- 
wiadanie moiego Życia, które doszło do 
moićy wiadomości, niemogło mnie zadówo- 
lié; przeto powzięłam zamiar zaiąć się o- 
sobiście moią biografią, abym podług i- 
stotnych, stósanków moiego życia, doty- 
czących się moićy sztuki mogłam pozostać 
w pamięci osób, których szacunek nie- 
skonczenie mi iest drogi. * (Dz. Peters.) 

— W skutek chmbnego świadectwa dane- 
go przez J, K. M. Xcia Alexandra Wirtem- 
berskiego, dowodzącego naczelnie korpu- 
sem dróg i kommanikacyy, officerom i 
urzędnikom Ifstytutu dróg i kommuni- 
kacyy i szkoły budowniczey, Nayiaśniey- 
szy Pan raczył poniżćóy wymienionym of- 
ficerom udzielić następuiące szczególniey- 
sze łaski. ; 

Jenerał maiorowi Bazaine, dyrektorowi 
korpusu Inżenierów, Pułkownikowi Sewas- 
łyanow , Professorowi, i Kapitanom Aot- 
kow i Ulibiszew, repetytorom , podarunki. 

Maiorom Lamei Clapeyron, Professorom, 


"rangę Podpułkowników ; Panu Flerow z 9 


klassy , kieruiącemu kancellaryą Instytutu, 
rangę Assessora, a rangę 9 klassy Panu 
Jacob, Professorowi architektury. Kopita- 
nowi Sagoskin 2, Porucznikowi Skalskie- 
mu repetytorom korpusu lnżenierów , i Ka- 
pitanowi Chmirow, officerowi oddziało- 
wćy kompanii budowli, ozdobę Ś. Anny, 
3 klassy, = Pułkownikowi Scheffler i Panu 
Czyrow, professorom , Kapitanom Zuiew i 
Leeniowskiemu , Porucznikowi Jażykow 2, 
repetytorom, i kapitanowi Filmur, dowódz- 
cy kompanii podeliorążych budowli, raczył 
Nayiaśnieyszy Pan okazać swe naywyższe 
zadowolenie. — Monarcha raczył ozdobić 
orderem Ś, Anny 3 klussy, Wielebnego Oy- 
ca Jana Gawryłowa Professora teologii, 
Szeleychowsktego, z 8 klassy, Professora ma- 
tematyki w szkole budowniczćy , i honoro- 
wego Radcę Prykłońskiego. — Nakoniec 
rozdać kazał podarunki Podporucznikom 
Dorogow i Dokauszewskiemu , repetytorom ; 
Panu Krauseneker, officerowi kompanii, 
Panom Kreczetow i Dutil, nauczycielom 


tćyże szkoły. (D. P.) | U 


x Nztokhołmu 3 Listopuda. 
"ka Towarzystwo zawiązane dawnićy w tćy 
stolicy pod tytulem: Towarzystwa roższe- 
rzenia wiary i poprawienia obyczajów chrze- 
ściańskich, uwieńczyło dzieło P. Collin 
Podsekretarza Akademii w Malmae, w 
przedmiocie wskazanym przez towarzystwo: 
„ Jakie są nayskuteeznieysze środki do za- 
„ tamowania nałożniciwa, i zmnieyszenia 
s» wrastaiącey coraz liczby dzieci niepra- 
„ wego łoża w Szwetyi. * Pomiędzy in- 
nemi projektami radzi także Autor usta- 
nowienie w każdćy prowincyi Cenzora mo- 
ralności, któryby rapporta o moralnćm 
sprawowaniu się mieszkańców swćy Pro- 
wincyi, składał Jeneralnemu Cenzorowi 


w stolicy. W- rapporcie rzeczonym wy- 


mienić należy osoby zasługuiące na hañ- 


bę publiczną, a które na przedstawienie 
Cenzora Jeneralnego podlegać będą karoni 
iak następuje: Szlachcić utraci szlachectwo; 
Mieszczanin i Chłop utracą prawo głoso* , 
wania na wyborach, i uznani zóstaną = 
niezdolnych do pełnienia urzędów publi 
cznych; Duchowni i urzędnicy utracą śwo* 
ie posady. Zdaie się iż propozycye Pana 

Collin nie są w guście Dziennikarzy Szwedź* 
kich, powstają bowiem przeciw nim % 
wielkim zapałem, twierdząc iż chcą spro* 
wadzić do Szwecyi Inkwyzycyą Ś. Dzi- 
wna rzecz Że w proiekcie P. Collin dą: 
żącym do poprawy obyczaiów iego krain, 
nie doslrzeżono ieszcze żądzy ukrytey za 
prowadzenia tamże Jezuitów; wątpić nie 
należy iż liberaliści francuzcy uważać go 
będą za Jezuitę zapalonego. (Et.) 

z Frankfurtu 10 Listopada. 

— Donoszą z Paryża iż tam zawiązało 
się towarzystwo w zamiarze założenia ko» 
lei żelaznych od Paryża do granicznego 
Pruskiego miasta Saarbrick, a z tamtąd 
do Strasburga, szczególnićy dla korzysta» 
nia z kopalni węgli w Sauerbriicken, któż 
rych Krancyi brakuie, i dla tego dotąd 
sprowadza ie z Anglii. « W Niemczech i 
innych kraiach, gdzie używaią węgli drzes 
wnych do topienia , żelazo jest daleko po- 
dleysze aniżeli w Anglii, gdzie używają 
węgli kamiennych, nawet Żelazo niemie» 
ckie do wielu machin nieużyteczne. la 
zapobieżenia tóy niedogodności, życzyćby 
należfo aby i u nas ułatwiono przewóz wę- 
gli kamiennych. Naywiększe zapasy nga 
gli kamiennych maią kraie nad rzeką 
Ruhr, skąd corocznie blisko sześć milio» 
nów celnarów wychodzi, które powiększdy 
części zbywaią w okolicach niższego Re- 
nu, od kilku zaś lat sprzedaią i w okoli- 
cach wyższego Renu, nad Menem i Nes 
karą, Koleie żelazne ułatwią kommuni- 
kacyą między Paryżem, Saarbriick i Stras- 
burgiem, a które nawet aż do Havre de 
Grace przedłużone bydź maią. Zdaią się 
zarazem bydź wyrachowane na ułatwie- 
nie bandlu towarami osadniczemi z Ha- 
vre de Grace do Niemiee i Szwaycaryi na 
poniżenie handlu Hollenderskiego. 

— Scharfenstein, rozwalina składająca się 
z wieży i murów niedaleko Kindrici: mad 
Renem, zbudowana jest z osobliwszego 
kamienia, który, uważając go zbliska, o- 
kazuie się drzewem skamieniałćm, Zdaie 
się Że to jest drzewo dębówe , sądząc po 
iego kształcie i lasku otaczaiącym rozwa- 
linę. Znayduie się nawet i we wsi Kindrich 
wiele murów z tych kamieni. Szczególnićy 
na zachodnićy stronie pagórka stoi mur, 
wystawiający osobliwszy widok przez ga- 
łęzie stćrczące blisko na cal na wielu och 
łamanych kamieniach; godna iest także 
uwagi kanapa na schyłku pagórka, prawa 
iéy poręcz zrobiona iest z okrągłego ka” 
mienia, na którym dotąd ieszcze wyraźnie 
poznać można cięcie siekiery i wiór od- 
latuiący; więcćyby ieszcze  mineralogów 
zaymow ać powinno zjawisko, Że tamteyst* 
drzewa skamieniały w korzeniu, czego zda- 
ie się dowodzić odosobnione i prostopadle 
stojące drzewo, i inne, które- podobnie 
trochę tylko z prostopadłćy linii zbaczaj4: 
Dostrzeżenie to, udzielone niedawno w pir 
zecie wychodzącéy w Karlsruhe przez 1°7 
dnego artystę, zasługuie, aby wzbudziło 

g ystę, guie, bi 
uwagę znawców. (G. b.) 
GQ 
z Paryża 18 Listopada: 

— Tegoroczny zbiór wina był hardop. 

obfity w Burgundyi : co się tycze gatun 
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podniosła i spodziewać się należy , 1% się 


Dla tego też” iego cena zaraz się 


leszcze  znocznńie powiększy . W Szampa- 
są bardzo kontenci z gatunku 


tegorocznego wina, i życzyliby sobie tylko 


Mii także 
obfitszego nieco zbioru. I tam także ce- 
na nowego wina dość wysoką była, a nawet 
i wina z dawnieyszych lat nagle podniosły 
się w cenach, gdyż go wiele z obcych kra- 
iów zamówiono, Z departamentów poľu- 
4 dniowych równie iaki z okolicy Bordeaux 
odebrano pomyślne wiadomości, tak iż 
w ogóle jesień tegoroczna dla winnic fran- 
cuzkich była bardzo korzystną, i wyna- 
grodzi nieurodzay lat 1823 i 1824. W 
niek tórych tylko departamentach południo- 
wych przymrozki w Maju i Czerwcen trò- 
chę zaszkodziły; gdyby nie to, winobra- 
nie w tamtych stronach byłoby daleko 
obfitsze. — Ceny zboża zaczynaią się pod- 
Wyższać, Źniwa bowiem lubo były dość 
dobre, nietak przecież obfite jak lat po- 
przednich. ; 
= Cieszymy się, pisze dziennik Gwiazda, 
Że z Dziennikiem Sporów zgadzamy się w 
zdaniu o nowym członku Akademii, o Panu 
de Montmorency, i przytaczamy ie calko- 
wicie: 

„Pawiedzieliśmy wcześnie że ten. wybór 
bardzo zaszczytny iest dla publiczności pod 
wielą względami. Nie można wiedzieć dla 
czego iakowy literat miałby zastąpić Pana 
Bigot de Preameneu który: nie był litera- 
tem, lecz dawnym deputowanym , dawnym 
ministrem, dawnym senatorem, szczątkiem 
chaosu rzeczypospojitćy i; wielkości Cesar- 

Trudno byłoby, w iednćy epoce 
znależć czterdziesiu pisarzy z wyższym ta- 
lentem ; prostą jest więc rzeczą, Że udzie- 
lnią, przyiętym zwyczaliem, stósunkom spo- 
łecznym, kilka mieyse które pozostały 
wolnemi. Xiąże de Montmorency przeię- 
ty wyobrażeniami szlachetnóy polityki, tłó- 
maczy się na mównicy iaśnie, szlachetnie 
i przyjemnie, W iego pamiętnikach i pi- 
sanych mowach uważaią naturalną glad- 


stwa. 


kość i doskonały ton stylu z loiką i do: 
Nowy 
członek Instytutu iest świalły, oczytany i 
Że swoiem imie- 


bróm rozumowaniem połączony. 
ma gust wykształcony, 
niem, cnołami i otaczaiącym go szacun- 
kiem publicznym, ma dostateczne prawo 
do krzesła akademiekiego. 
Przykro nom było Że w pewnym nie- 
podległym dzienniku wyczytaliśmy list 
który usiłuie wydobyć z zapomnienia krót- 
kie chwilę błędu, wynagrodzone długićm 
Życiem religiynćm i dobroczynnćm, i tak 
tkliwie niedawno wyznane na mównicy. 
Gdyby ci wszyscy których imionagnay- 
duia się w Monitorze, uczynili tak szla- 
„chetne wyżnania iak Pan de Montmoren- 
cy , Monitor nie byłby tak groźnym, tym 
nawet którzy tyle są nierozstropni Że go 


| przytaczają. sę 
— „Powtarzamy to, mówi Etoile, Hiszpae | remu pozwolono proteslować SiĘ dako: Ka- ' ohcemu panowaniu; w następnym roku 
nie nigdy nie byli tak okrutnemi w Ame- tolikowi przed Parlamentem. »: Wielki Bo- | dowodził oddziałowi powstańców , walczył 


ryce, jak Anglicy w Irlandyis W ivkimże 


` „Stanie musiuło tam bydź towarzystwo, kie- 
dy Anglik mógł'się oczyścić z zabóystwa 


tém, jedynie, Że zabił tylko Irlandczyka! 
"To iest co się zdarzyło w iednym Sądzie 
`% powódu morderstwa popełnionego na 
Osobie nieiakiego O'Driscol. , Różnica ta, 
Pochodząca z narodowości, stała się reli- 
$iyną, gdy okrutny Henryk; VIII został 
Apostolem Anglii, i iak powiada Poeta 


C Gray, gdy miłość była tłumaczem Ewan- 


r 
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ka, ustępuie w dobroci winą ż r. 1841 | g*/ii, i gdy oczy piękney Anny de Bouleh, 


rozniosły po świecie światłość niebieską. Ir- 
landya została wierną religii Piotra S. 
którą wolała nad clrystyanizm fanatyczny 
bezwstydnego tyrana.: landya stwierdziła 
wiarę swoię krwią niewinnych, i wyspa 
Świętych jest razem wyspą męczenników. 
Trudno byłoby wystawić tu wszelkie o 
kropności któremi chciano popierać pro- 
teslantyzm w brlandyi, nawet przed pa- 
nowaniem Wilhelma HI. Jakób, Król pra- 
wy Anglii, wygnany przez swoich wła- 
snych poddanych Anglików, ucieka'się do 
Katolików Irlandzkich, którzy mu dotrzy- 
muią poprzysiężonćy wiary, iako Monarsze 
swoiemu. Protestanci z łatwością zawsze 
wywięzuią się z uczynionych przysiąg po- 
litycznych.. . Wilhelm poszedł do Irləndyi; 
Francya udzieliła ićy pomocy, i gdyby 
Irlandzki wódz nie był zginął w potyczce 
pod Anghrem , protestanci byliby zniesie* 
ni. Woysko Irlandzkie cofuęło się do Li- 
merik, mocney twierdzy, zkąd Wilhelm ma* 
siał uchodzić i nareszcie skończyć woynę 


z nowym ludem swoim i na “ląd stały siły: 


swoie obrócić, W ten czas to podał wa- 
runek pokoiu i zupełnćy równości Irland» 
czykom, i uroczyście podpisano warunki 
zabezpieczaiące ich prawa iako Obywateli. 
Wy, którzy powtarzacie i głosicie potwarze 
przeciw Religii, którą wyznawali wasi Oy- 
cowie, wy, którzy znieważacie groby Przod- 
ków waszych, słuchaycie. W niedzielę po 
podpisaniu traktatu zuwartego w Limerik, 
Dobbin, Biskup protestancki, miał kazu- 
nie w Dublinie, w którćm proteslował się 
przeciwko wszelkim układom z papistami, 
utrzymniąe, że można było zgwałcić wzglę- 
dem nich wiarę publiczną, i że przysięga 
nie wiąże nigdy sumienia prawdziwego 
„wyznawcy reformy, Ta szkaradna moral- 
ność, wyszła z kościoła na świat i znalazła 
echo swoie w Parlamencie. W krótce trak- 
tat zawarty w Limerik poszedł w zapo- 
mnienie. Izba niższa protestantów lrlandz- 
kich była Senatem rozbóyników zugło- 
dzonych i chciwych na łupy téy nędznty 
reszty ziemi, którą posiadali ieszcze lv- 
landczykowie katoliccy.  Namówiwszy ich 
aby broń złeżyli, i nie widząc już pomocy 
od Francyi, uznali przymierze za niewa- 
Żne. Niewola Kalolików w prawo się za- 
mieniła. Natenczas zjawiło się owe pra- 
wodawstwo, które Wielki nawet Edmund 
| Burkć, chociaż sam był protestantem, 0- 
skarżył publicznie iako dzieło szatana, 
wymyślone na. poniżenie rodu ludzkiego. 
Krzywoprzysięztwo i bratoboystwo , oto 
były zasady tego strasznego Kodexu. Syn 
oyca katolickiego mógł prawnie odebrać 
Rodzicowi swoiemu iego własne dobra i 
za drzwi gb wypchnąć: bo taka była na- 
groda, którą dawała, w tenczas Religiia tych 
ludzi dla apostazyi; i takim sposobem ci nowi 
apostołowie nawracali do siebie dusze. «Wie]- 
« ki Boże» zawołał kawaler Butler, nale- 
żący do szlachelney familii Ormond, któ. 


Że, mówił , czyliż to dzikie prawo nie 
« jest wyraźnym buntem przeciw pierwo- 
u inemu prawu nalury, które Naywyższy 
Stwórca wlał w serce każdego człowieka? 
Prawo, któreby mi odbierało Dobra 
'z powodu różności Religii, byłoby iuż 
tyrańskióm i obmierzłćm. Cóż dopie- 
ro, gdyby móy syn, moie dziecko, o- 
woc własnego ciała moiego, któremu 
dałem Życie droższe od moiego, i który 
nosi krew moię w sercu swoićm, Żeby 


u 


miał bydź natzędźień Kodexu zbójź 
ców przeciwka mnić; żeby miał utopić 
Żelazo w piersiach moich, i brać mię za 
ioie białe włosy Żeby mię wtrącić do 
grobu!!? Mości Panbwie; thbciaż iestće 
Ście protestantaini, pokażcie pietwey Że 
iesteście ludźmi, i pamiętaycie Że nd- 
wracacie do siebit sposobami; nad któż 
remi wżdtyga się nata, i które ra 
samo ieli wspomnienie ; zakrwawiaią 
serce oycywskie; » 

Takim był głos wymowdegd mówcy 
katolickiego. Parlament zatkał sobie uszy: 
Prawo przeszło, i Inlundya stała się nie: 
wolnicżą. Katolicy ielundney byliiak Pá: 
viasowie w Indyuchi Pizez wiele lat na 
każdem posiedzenitt kuto dli nich nowe 
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więży; lecz przeciwnie wzrastała ptzeztó ` 


ich liczba, wiara tych ludzi wzńiacniała 
się prześladowaniem, Religia kwitnęłu pod 
toporem katów. Katolicy, chdtidż byli u- 
ciemiężeni nie stracili, pdmięci wydattych 
im praw i potęga ich riieznaczniłt wzrasta« 
Ja. Od roku 1778 posttzegał rząd Angielż 
ski niebezpieczeństwa któreby midgły wyż 
niknąć , gdyby nieprzyiaciele Anglii chcie* 
li pobutżyć ten lud zapalony niesprawie- 
dliwością i gwaltathi= Godną rzeczą za 
stanowienia, Że wszelkie ulgi których doż 
znali późnićy ' Irlaundczykowie, pochodzą ż 
czasu klęsk których Anglia doświadczyła 
W ten tris nawet kiedy ludność katolików 
wynosiła tylkö 3 miliony uznano potrzebę 
przywiązać ich do Rządu. 
więc nauczyło Rząd Angielski bydź 'spra* 
wiedliwszym. Nowe prawo; napisane z 
potrzeby, dało niejakie odetchnienie ka- 
tolikom irlandzkim, gdyż uznadi zostali 


przynaymnićy z4 poddanych; w na kitka, 


lut pierwćy ogłoszono, iż było dlu nich 
wiele łaski Że im pozwolona oddychać, i 
Że wybunały dla tegó były postanowiehne, 
Żeby ich dręczyć. Nieszczęścia; których 


iehi w Ameryce, dały ióy ięszqże towa nas 
Juke ludzkości.* 
A © 00 A 46 0, 

4 Madrytu 39 Pazdziernika 
— (Z listu) — Od miesiąca Września 
aż do 19 Października miewaliśmy od 22 
do 25 stopni ciepła. Duia 31 Paździer= 
nika nastąpiła tak wielka burza która tak 
dalece oziębiła atmosferą, Że wieczór 
ciepłomierz spadł o 23 stopnie i stanął 
na + 2.Odmianę tę nagłą prżypisuią śnies 
gowi który spadl w pobliskich górach. 
| — Nowy pierwszy 'Minister, KXiąże Jn- 
|fantado, iest Synem Xiężney Sulm-Salm, 
wychowany we Krancyi. Dnia 7 Cerwea 
KS gdy władze Iliszpańskie ndały się 
|do zaniku Marrac (przy Baionnie ) dla poż 
wirania: Króla Józęfu, Jnfantado miat głos 
i Jmienia Grondów. Poźnićy został Pule 
jkownikiem Gwardyi i dnia 7 Lipca tego 
„roku podpisał konstytucyą narzuconą 
i Hiszpanom przez Napoleona. Leòz także 
był naypierwszy który powstał przeciw 


nieszczęśliwie, stracił dowództwo , cofnął - 


się do Sewilli, i wkrótce potém uciekł do 
Londynu. W Styczniu IBIL Kortezy mia- 
nowały go Prezesem rady Hiszpańskićy i 
| Jndyyskićy, i zleciły mu poselstwo do Lon- 
dynu. Dnia 14 Czerwca 1812 roku wró- 
cif znowu do Kadyxu; w r. 1814 udał się do 
Madrytu, lecz iako naczelnik tak zwanych 
Serviłea w krótce missto opuścił, Król 
Ferdynand powróciwszy mianował go Pre- 
zesem Rady Kastylskićy. Los iego za rzą- 


Nieszczęście: 


doznała Anglia w woynie ż osadumi swo- 


— 668 — 


du Kortezów iest znany. Gazety nasze u- | flotylla była prowadzona przez kutra Po- 


trzymuią iż on jeden ciągłą przychylność 
roialistowskiego stronnictwa, pozyskał, 

— W tych dniach Biskup Lerydy oglo- 
sił list pasterski godzien powszechnćy zna 
iomości. Szanowny pasterz odzywa się do 
rojalistów wzywaiąe ich do przebaczenia 
wszelkich krzywd , do zapomnienia prze- 
szłości, do , miłości bliźniego, zaklina 
wszystkich którzy się przeięli nauką re- 
wolacyonistów , aby swe błędy porzucili. 
Cały list oddycha miłością pokoia i zgo- 
dy. 

— Skoro się dawiedziana o oddaleniu P 
Zea Bermadez, mniemano Że całe mini- 
steryum będzie zmienione. Lecz aż dotąd 
o Żadnóćy innćy zmianie nie wiemy; mimo 
tego biega lista nowych ministrów i no- 
wego intendenta policyi, < Ministrem way- 
my oznaczają Jenerała Carvajal ; Mini- 
strem Sprawiedliwości Franciszka Marin, 
lub Garcia de la Torre; Skarba byłego 
ministra Erro; Intendentem policyi Pana 
Sobrado.  Zdaie się Że oddalenie P. Zea 
nie pochodzi z wpływu Żadnego posła za- 
„granicznego. 

— Listy ż Eskuryalu zapewniają iż wdo- 
„wa po Jenerale Bessitres i dwie iego cór- 
ki otrzymały pensyą, iĝe syn iego umie- 
szczony został w gwardyi w stopniu i z 
pensyą kapitana. 

— Jemaici maig iuż przeszło 150 nowi- 
cyuszów , nie licząc wielkićy liczby hisz- 
pańskich duchownych, którzy. weszli do 
* Aego instytutu. , Wzywaią ich ze wszystkich 
stron aby przyięli dyrekcyą szkół publi- 
' eznych; lecz dotąd przyięli tylko katedrę 
w 5 lub 6 micyscach w różnych kolle- 
giach i uniwersytetach. 
— Mylną' była wieść iakoby Jenerał 
Vives , naczelny dowódzca wyspy Kuba, 
był odwołany, a w iego mieysce miano- 
wany Jenerał Cruz. Ilość woyska do tey 
wyspy przeznaczonego chce rząd podnieść | 
do 20,000, licząc w to woysko iuż tam | 
- amayduiące sie, lab będące w drodze. Dwie 
nowe wyprawy wyydą w miesiącu Kwie- 
tnin, z których iedna zaopałrzy się na 
(Dr.* dl.) 

= Londynu 6 Distopada 

— List prywatny z Kałkutty z dnia 7go 
Czerwca donosi, iż woyna 7 Birmanami 
szczęśliwie się zakończyła traktatem poko- 
lu, który ma bydź podany rządowi do 
ratyfikacyi. 


a 


wyspach Kanaryyskich. 


— Dodatek do nadwornćy Gazety lon- 
dyńskiey, zawiera. dokładne urzędowe wia- 
domości, tyczące się zdarzeń woiennych 
w Zagangetańskich Indyach; szezególnićy 
o wzięcia miasta Donabiu, w wyższćy A- 
wie, o czćmi istotne szczegóły udzielone 
były od dawna w londyńskich pismach. 
Urzędowy rapport Jenerała Guberna- 
tora Bengala dò Kollegium Dyrektorów 
wschodnio - indyyskićy kompanii, donosi, 
co sie tycze wzięciu Donabiu, „że toż 
zdobycie połączońe z naszemi ostatniemi 
wypadkami w Araccan , masi niezawodnie 
sprawić nader wielkie wrażenić na Dworze 
Awy.“ Dnia 25 Marca P. Archibald Camp- 
bell przybył w okolice DRónabiu, i roz- 
kazał natychmiast Maiorowi Jakson: aby 
+ oddziałem woyska otworzył kommuni- 
kacyą % korpusem Jenerała brygady Cot- 
rom Uskuteczniono ten rozkaź , lecz Bir- 
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werful , który przez. statek. porny Diana 
był liną ciągnięty. Eskadra płynęła na 
pół wystrzału około birmańskićy bateryi, 
% któréy wystrzał ranił Porucznika Sy- 
mes; nalurło na nią 21 nieprzyiacielskich 
woiennycii statków; w'tćm statek parny o- 
puścił nagle, Kutra, sam się rzucił pomię- 
dzy łodzie, i 13 z nich częścią zabrał, czę- 
ścią zatopił: = W tymże samym dnih Bir- 
manowie (pierwszy ra4 w przeciągu ca- 
łćy woyny ) uderzyli słoniami; P, Archi- 
bald: Campbell słusznie opisuie to zdarze- 
nie jako widok nader zaymuiący. Nie- 
przylaciel został i na rzece i na lądzie 
odparty, 4 obadwa korpusy (Campbell i 
Cotton) połączyły się zupełnie. Na ob- 
chód szczęśliwego zaięcia miasta Donabiu 
rozkazał. Jeneralny Gubernator, aby we 
wszystkich stanowiskach potęgi wschodnio- 
indyyskićy trzykrotnie dano ognia z dział 
i ręcznćy broni, (D. A.) 

— Lord Cochrane, zbił publicznie mnó- 
stwo wieści gazeciarskicli: że nie ma dła- 
gów, (gdyż długi Rządu Brazylskiego nie 
nu mim ciężą) a zatćm nie wzywał opie- 
ki prawa przeciw wierzycielom ; Że nie 
darował Panu Walter -Skott sztyletu Mon- 
tezamy, gdyż go wcale inie zna; Że iego 
Żona nie  zastrzeliła żadnego rozbóynika 
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— Wiadomość o bankructwie domu hondlo- 
wego Villiam w Londynie, przeraziła wszy- 
stkich wełną handluiących w Hambur gu i 
Lipsku. Od czasów dawnego bankructwa 
"leppera w Warszawie, nowsza bistorya han- 
dlu żadnego podobnego zdarzenia nie 
wskazuie, gdyż łącząc w to układy które 
Willisma handel zawierał na obcy rachu- 
nek na stałym lądzie w Europie, w lIn- 
dyach, w obudwu Amerykach, cała mas- 
sa wynosi przeszło 800,000 funt. szterlin- 
gów (33,600,000 Złp. ) (wedlug przesadzo- 
nych wieści 4 milliony funt. szter.) Nay- 
więcćy szkodowały na tém, prócz Londy- 
nu, Nowy Orlean, Manchester i wiele in- 
nych miast rękodzielniczych w Anglii, dla 
których dom rzeczony był. pośrednikiem 
we wszystkich interessach za Oceanem At. 
lantyckim. ‘Skutkiem tego smutnego zda- 
rzenia było chwilowe zataniowanie wszel- 
kich interesów handlowych w Londynie, 
Liverpoolu i Glasgowie. — Lakeniczny styl 
Williama tak był znany w Anglii iak ie. 


‘go rzetelność, wspaniałość i duch przed- 


siębierczy. Krótko przed wybuchnięciem 
ostatnićy woyny między Anglią i Stanami 
Zjednoczonemi , pisał do swoich. tamitey- 
szych wspólników handlu. ,, Zakupcie 
„ wszystkę bawełnę, ile ićy tylko- dosta- 
„ niecie , na móy rachunek. — S. William. « 
Kupno to wynosiło 400,000 f, st. — Z po- 
wodu podobnego rozkazu upadł teraz. — 
Krótko przed odebraniem wiadomości o 
tém bankructwie , ieden z towarzyszów 
wielkiego domiu handlowego Londyńskie- 
go , chciał sobie Życie odebrać , lecz wcze- 
śnie temu zapobieżono, późnićy się wy- 
kazało naturalnie , że przyczyną tego by- 
ło obłąkanie. Wiadomości te obiedwie roz- 
głoszone wielki wpływ maią na cenę weł- 
ny, i zwiększają obawę, aby spekulacya 
w tym względzie, nie miała równie tak 
smutnego końca, ink spekulacya na: ba- 
wełnę, którey zmiany cen w ostalnich 
czasach przypisują upadkowi handla Wil- 


mani przecięli Maiorowi Jackson powrót liama. . ) 


do swoiego korpusu. Jenerał Cotton po- 
stanowi! więc zdobyć przeyście przez rze- 
ką Irawaddy. Woysko wsiadlo na statki 


= Kuryer umieścił obszerne uwagi nad 
dwoma pismami urzędowemi niedawno w 
publicznych pismach ogłoszonemi, to iest 


nad traktatem pokoja z Brazylią i odpo- 
więdzią P. Cannipga Panu Zća daną. Dzien- 
nikarz Angielski czyni uwagę, iż osobliwe 
szą iest rzeczą, iak małe wrażenie spra- 
wiły obadwa te pisma w Anglii. Przypi- 
suie to głębokićy spokoyności iakićy do- 
zncie Anglia i zaufaniu pokludanemu W 
rządzie, 

— Poświęcenie nowey Żydowskiey osady 
na Grand lsland, odbyło się, iak the Cour. 
opowiada, w kościele w Bufallo. Tak 
wielki był napływ ludzi, którzy się cheie- 
li przypatrzyć temu obrzędowi, Że zabrakło 
łodzi do przewozu; Wolni mularze mieli 
czynny udział do tóy uroczystości; wielki 
Mistrz. niósł Biblią , a bardzo wielu ezton 
ków Sekty było przytomnych ; wielki Ste 
dzia (Pan Noah) miał płaszcz z czarnej 
iedwabnćy materyi wyłożony gronostaiami 
i wielki złoty medal na szyi, Woysko 
tworzyło po prawćy i lewćy' kościoła 
dwa szeregi, pomiędzy któremi przecho* 
dził orszak , podczas gdy muzyka grała 
wielki marsz z Judy Maliabeusza. Nabo- 
Żeństwo odprawiło się w hebrayskim ię: ` 
zyku, składało się zaś zmodlitw, chorów, 
z Judy Machabeusza, wyiątków z Proroków 
i Psalmów (Ps.97,100, 127). Pobłogo* 
sławienie wszystko żakończyło. Poczóm 
P. Noah miał długą i energiczną mowę. 
Qrszak powrócił do Loży wolno - mular- 
skióy. Kościół był napełniony damami, 
a cała uroczystość była wielka i iedyna . 
w swoim rodzaju. « (G. B.) | 
— Od dawna nieiaki Taylor, pastor wy- 
znania Angielskiego, członek Uniwersyte= 
tu w Cambridge, zaymuie się rozszerza- 
niem w Anglii nauk przeciwnych Chrysty- 
anizmowi. Zaczął on w Dablmie swóy ża” 
wód przez wydawanie pisma peryodyczne- 
go, w którem umieszczał uwagi nad ka- 
zaniami w różnych kościołach mianemi, 
nad dziełmi polemicznemi i t. p. Kilku 
pastorów Kościoła Angielskiego poczęli 
wówczas w kazaniach swoich powstawąć 
na Katolicyzm. P. Taylor użył ich dowo- 
dów przeciw samemu Chrześciaństwu. 

Chciał poźnićy utworzyć sektę czystych 
Deistów i zbudować Kościół dla ich użyt- 
ku, lecz mu się to nie powiodło. Teraz 
iest na czele sekty zwanćy towarzystwem 
iawności chrześciańskićy (de Ľ Evidence 
chrétienne.) 


Towarzystwo to zgromadza się co Wto- 
rek, a pod pozorem rozbierania któréy- 
kolwiek z prawd Chrześciańskich , Z Są”, 
memi rozpościera się bluźnierstwami, P. 
Taylor ogłosił pewny gatunek manifestu, 
w którym wzywa wszystkich Pastorów na. 
posiedzenia Towarzystwa, na którychby 
bronili stego wyznania. Nim to nastąpi, 
P. Taylor iuż dopiął swego celu; zbiera 
on pieniądze, i żyie kosztem uwiedzionych 
którzy na iego posiedzenia uczęszczają: 

(Bt.) 

— P. Wilson, ieden z tych officerów któ- 
rzy się razem z Karolem M’. Carthy do 
niewoli Aszantów dostali, utrzymawszy 
się przy Życia, i za pośrednictwem Kon* 
sula Hollenderskiego, w Elminie wólność 
odzyskawszy, przed kilką dniami wrócił 
do Anglii. Powiada on Że nieszczęśliwe- 
mu Jenerałowi M? Carthy i jego office- 
rom żywcem ściągnięto skórę, agdy zwol-. 
na śmierć nayokropnieysze ich męki 7a- 
kończyła , powydzierano wszystkim Serca 
i ezęstowano niemi wszystkich , naczelni- 
ników w czasie uczty, którzy ie zjedli wśród - 
okrzykówdzikićy radości. ` 


